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nęcenie ars zs parnią- 
ffowesjo śp.SsarBha

Or -aii.iizaata narodowa IV. dzielni ęy 
nabyła przy drodze pasieczzneę, za ro­
gatka Łyczakowską, motrg ajefni, która 
ma służyć na boisko gier i zabaw dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. Na gruncie 
tym przy drodze postawiła ku uczcze­
niu pamięci ś. p. p<osta dra Aleksandra 
lir. Skarbka wielki dębowy Krzyż. — 
Wczorai rano odbyło .się poświęcenie 
krzyża i boiska.

W  kościele św- Antoniego odbiła sie 
o godzenie 9 rano uroczvsta Msiza św.. 
odprawiona pjcstó 'as. infułata Zaic.howi 
fkiesro, rooz.em z nrz-wj kościoła wszył 
na hnisko pochód. MłoazW. szkolna 
nbowa pici, sokolstwo fife sztóndafeińt 
Gzioakowie dsrilcnicY Organizacji Naro­
dowe! ł s iw a  garść pubdczrości, v ttx  
dźwiękach muzyki sokolej i azkontei 
■podążyli na mieisce uroczystości. Pod 
krzyżem ks. Zr.jchcwsk1 dokonał aktu 
poświecenia, pocrem Drremówił krótko 
dn zebranych, Mo wił nantopłfle dr. PK- 
nfelsfd. Wcet7revydent dr. Chlamtacz. 
r Kotowski. dr Mr-ersikr. W  nrzemK- 
tjWemiągH tych wiło się złota nic'.i 
wspomnienie o tvm natoacnieiszwn 
człowieku i obywatelu, którego idr<* 
przewodnia bvło: ws»,vs+ko Oicłyźnw  
Hąwać. mc od Ofermmy n*e brać. o 
tvm przeczystym Polaku, którego żv- 
cio plecione cieniami. bvło nietrdnokro 
fm ą sza-e i smutne, iak zarnana sza- 
riłffajl dnia wczomiszego. Krcuż, namia- 
fkmvy. którv stanał na wrcórzu Lwo- 
wa jest akrem serdecznego odrwdiu 
■m^zieczmoścl na^-zego m'asta i KjSp-- 
sów dla sutego niezapomnianego obm-’ 
cv i orędownika Pozostaiac pod onic- 
ka mia t̂a, stale led-mk ten milczący 
boży znak Jak cfiwjny awraw nad okoj 
IfiJUBOTw" wioskami, symbolizując serde- 
rzmr węzę? łaczarr wieś i miasto o 
i" chodzi o ,łobro Ojczyznrr cudowna 
fe-tonść. której itrmaęfy cH w atc! tbył 
iak gorącym anostołem.

Po odśpiewaniu . Roty" obecni wpi­
sywali sie do księgi pamiątkowe! — 
V r iirr.c7vsfvm akck brafa to- 
wdowa p i  5 n. ?’:arbikif todz-fż przed
ctnw'i-;<>l u ładzy* p. w o je  w d a  Gra-
JjOWtLf.

Dobowy. prześliczni7, krzyż kilki me 
trowei v’vsoko#ci o ka-rrleunel pod7'-'.'1 
wfe. oułataia wiotkie przytulne teamiA- 
na rciTkpriffpjrp krrik'i ri-wy? róty 
W  zórze, na skrza-żm"—mu ramion A ■ 
bo-wch, czcmieie na tabPcy wielkim’' 
głosk-atml n 'zżs tski:

O1 r, ćcy T w owa i KVe--ów W«?dh&k- 
n*ch Prmdaciefowi I M .  ś. o. Posk-nn 
TV. A 1ek<T7rdrowi br Rknrbkowi, TTT5 f- 
femu ,71 trtaia 19?? ku igjfacssVl7(d} 5»- 
m?ęci —  0-gaaVim a Na-odo^-H drieln 
IV m. Ln iwa ’ 0 azerv .a 1927

(łó

ZABURZF«1A E E W L  ,O TA 't W  NTEM- 
CrucM .

Berlin. (A W .) Z  Kreefeid dornozą, i t  
rrzys7>o tair w t  Środę dio poważnych za- 
turzófi btzuitotnych. któ-e uspokojono do- 
riórtł po ' łka gvdz»nach. Dokonano szere­
gu aresztowań.

p a d i  k e w s k i w  P a r y ż u .
Psryr. iPAT.) Paderewsk7 który tn przy 

był z Morges 0. osiiadjość Paderewskie/o 
w  Szwajcarii) daje d\ _ kancc rty, jeden 
dzisiaj, drugi w  po uedmłek

Zamacn stanu w Bułgarii.
Sofja (PAT ) Dokonano tu eamachu 

stanu. Organizacja oficerów rezerwo- 
wycli przy udziale annji czynnej oba­
liły dziś o go-dz. 3 rano rząd. Wszyscy 
mńiistrowie zostali aresztowani. Nowi 
rzaa- r\v skład którego weszli członko­
wie partji opozycyjnej, z wyjątkiem ko 
irmnistów. został ukonstyluow/any. Gar 
iiizon prowincjonalny przyłączył się 
do ruchu rewolucyjnego. W  stolicy i w 
całym kraju panuje porządek- 

Bułmreszt (PAT ) Orient-Radio Dzień 
iiiki w  dodatkach nadzwyczajnych do i 
noszą, że w Bułgarji wyb-.cliła rewolu­
cja. Gabinet Stambulińskiego został e- 
balony, gmach parlamentu został obsa 
dzony. a \vszj scy obecni w  gmachu 1

miuisti ow7ie zostali aresztowani. Resz­
ta została aresztowana w  mieszkaniu. 
Granice są zamknięte. Rozlewm krwi 
rie bilo. Rząd składa się z profesorów 
uniwersytetu, a szefem jego został prof. 
Zankow. Komitet rewolucjonistów czy­
ni wszystko, by nie dopuścić do roz­
ruchów i przeszkodzić kontrakcji ze 
strony zwolenników Stambulińskiego. 
Rewolucjoniści są panami sytuacji. —  
Procesy przeciw byłym ministrom zo­
stały umorzone. Według innych wersyj 
król Borys powierzył profesorowi uni­
wersytetu w Sofji. NikitijewoA^i, utwo­
rzenie nowego gabinetu i podpisał doku 
ment wprowadzający stan oblężenia- 

— x —

Organizacje piw s.‘ancze na Parnym Sltjsku 
przec.w anlyp. usta. drałam osci Niemcom.

Katowice 10 VI, tAW ) W e wszysl- 1 
kich pcwki,tach G. Slaska odbyły się i 
zebrania Puwnatow. Organiz-. Powstań­
czych, na których uchwalono następu- ] 
jące rezolucje

1) Stwierdzono, że „Volksburd“ na 
G. Śląsku uprawia dlzoałalmość wybitnie 
antypaństwową polską.

2) Na walnym „jeżdzie „Heitntreue" 
w  Ni ssie, podniesiono kwestię przy­
dzielenia polskiej części Śląska z po­
wrotem do Niemiec i uchwalono rezo­
lucję głosami przedstawicieli „VoIics- 
bundu1' Wojewódzrwra śląskiego. W o ­
bec tego, Związek Powstańców śląs­
kich apeluje do czynników miarodai- ‘ 
nych’, aby śledzono działalność „Volks- 
biindu“. Władze zaś po'skie wzywa do 
energicznego wystąpienia w  czem obie 
cuje syią ,>omcc.

3) Związek Powst dow.edzhawszy

się, że kopalni Makoszów (Dclbruck- 
schachte) grozi ostateczne przyłączenie 
do Niemiec oświadcza, że takie zała­
twienie sprawy uważałby za wysoce 
niesprawiedliwe ula ludności polskiej — 
zwłaszcza dla ludności roboczej z tam­
tejszych pograniczni cii gmin, która ty ­
je z tych kopani. 80% pokładów wę- 
glov/ych tej kopalni leży po stronic 
polskiej. Przyznanie tej kopalni Niem­
com uważaliby za wielką krzyw aę dla 
polskiej ludności i dwtnagają się przy­
łączenia tych obszai 6w do Polski.

4) Związek Pcwst. protestuje prze­
ciw zamiarom Stinesa co do nabycia 
całego szeregu kopalń na Polskim  G. 
Śląsku.

E) Zwraca się przeciw zamiarowi 
wydzierżawienia katowickiego gmachu 
teatralnego -  teatrowi niemieckiemu 
na przeciąg 5 lat.

NOTA N»FMIECKA NIE \ W W O Ł A Ł A  

WRAŻENIA W  PARYŻU.

Parvż 10 VI. (A W ) Zakomunikowana 
no onegdaj rządowi francuskiemu noU  
niemiecka nie wywołała więkczego 
wrażenia. Prasa francuska ogłasza zgo 
dnie, że nota ta nie zawiera nic *aki^ 
go. coby mogło stać się podstawa do 
przyszłych rokowań i stanowić wyjście 
dla rozwiązania problemu reparacyjne- 
SO.

Paryż 10 VI. (AW") .Joumale de 
Dcbate“ ujmuje ogólne wrażenie, w y ­
wołane przez memorandum lńermeo 
kie w  opinii francuslcej Oświadcza: 
,.D!a tządów frarcusldego i belgijskie­
go nota niemiecka jest niedostateczną, 
gdyż nie zawiera najważniejszych w a­
runków, na jakich sprzymiei żeni mo­
gliby wszcząć rokowanła a mianawdcie 
..Rez- gnacja Niemiec z bie-nego oporu 
—  lub przynajmniej pośw:ad.czenie Rz-ą 
du niemieckiego, że n armzyszłość omo- 
ru zaniecha." Treść noty nie naaaie się 
do dyskusji.

Obecnie jest już newnem. że rządy 
paryski i brukselski nie dadzą odpow:e 
dzj na notę niemiecką tak długo, dopól i 
Niemcy nie zrezygnują z b; .mego opo­
ru wobec zarządzeń władz okupacyj­
nych.

PRZY ZNANIE KOPALNI DELBRUECK  
NA G. ŚLĄSKU NIEMCOM.

Berku 10 VI (A W ) Wedle wiadomo­
ści z Wrocławia —  komisja delirnina- 
cyjna dla Górnego Śląska rozstrzy­
gnęła w  sobotę kwestię przynależności 
szybów kopalni Delbriiok —  przyzna- 
tac je Niemcem. Za przyznaniem na 
korzyść Niemiec głosowań komisarz 
angielski i włoski. Według mformacj 
i. maecfcich, decyzja przyćnyina dla 
Nmtm.c spowodowaną została głów­
nie opinią prof Wyższei Szkoły w  Ma 
drycae, Fabry. któremu komisja powie- 
rzyła zaopiniowanie tej sprawy.

il

N O W A EMISJA BANKNOTÓW
l-M IL.JONOWYCH W  NIEMCZECH.

Berlin 10 VI. (A W ) Z  powodu usta­
wicznej Jewalrcji marki niemiecKiej, 

Rząd Rzeszy postanowił puścić w  o- 
bieg nowe banknoty, wartości 1 miijo- 
na tnarek mern. każdy.

PO ZABURZENIACH W  LIPSKU.

■ Gpsk, (AW .) Wcdlim ostatniej wiadomi- 
sci panuje obeeme w Lipsku zupehty spo- 
kói. Miasto przybrało wygląd normalny 
W rer.ultacie zabuj-en znajdują się w  s zp - 
‘ alach 37 osóh ciężko i 80 lekko rannyct>. 
Liczby zabitych nie zdołano dotaa us*ali 1.

STRAJK NA NIEM. G. ŚLĄSKU.

Bytom 10 V. (A W ) Strajk w  kopal­
niach w niemieckiej części Górnego Sią 
ska trwa dalej. Sytuacja bardzo powa­
żna. Związki zawodowe gtroża przyłą­
czeniem się do strajku- Strajk objął 13' 
największych kopalń.

PROPAGANDA H AKATYSTÓW  M  GDAŃ­
SKU I Na  POGRANICZU POLSKITM.

Gdańsk. (A\V.) „Gazeta Gdatlska“  dono­
si,óże przybędzie do Gdańska znany przy­
wódca monarchistycznych organizacją ba­
warskich Hittlcr. Prócz tego przybędzie tu 
znany działacz szowinistyczny z Mona­
chium Traub oraz poseł niemiecki du parla­
mentu Lindeiner. którzy zapowiedzieli sze­
reg odczytów. Zapowiedziany jest rówmei 
szereg koncertów towarzystw śpiewaczych 
z Królewca i Elbląga. Koncerty mają się 
odbywać metyl ko w  Guańsku, lecz i w sze­
regu miast na pograniczu polskiem. W y ­
cieczki te mają cel propagandowy.

OGRANICZENIA WJaZDU Z POLSKI DO 
. GDAŃSKA.

j Gdańsk. (AW .) Niedawno w  dziemi,kach 
ukazą-la się wiadomość o projektowanych' 
ogi am.iLze.iia.cit wjazdu z Polski do gdań­
ska. \v zjviązku z tern „Gazeta Gdańska-1 

' na podstawie wiiadomości, zasięgniętych u 
zróatą. podaje, że zaklfe ten ma być oglo- 
'łcny w  najbl ższych dniach. Na podróż do 

Guaiicka otrzj maifc specialne zezwolenia 
• tylko ci, którzy wykażą rzeczywistą po­

trzebę wyj-azdu do Gdańska w celach prze­
mysłowo-handlowych.

Kobiety i dzieci będą wykluczone od mo­
żności otrzymywania takich pozwoljń.. 
W tym celu nacią być zaprowadzone bez- 
pośreume pociągi, z których me oędzie 
wolno wysiadć na terytorium Gdańska. Za­
rządzenie to zostało w jr\vołane szykanami 
obywateli polskich przez władze guańsK.e, 
Jakotcż ze w. gięau na działalność kasyna 
gry w  Sopotach, które ostatnio zapfuwa- 
d?iło r.a stołach do gry w  baccarat monetę 
diolarową.

NASZ STOSUNEK DO NIEMIEC

Warszawa. (AW .) „Gazeta Warszawska-" 
omawiając expose ministra Seydy, stwier­
dza, że odróżriało się ono korzystnie od 
podobnych enuncjacyj w przeszłości. że 
było konsekwentnie i dobrze przemyślanie. 
Treść mowy ministra wj'kazała, że w spra­
wach polityki zagranicznej stanęliśmy na 
twąTdyrn gruncie jasnego i jeanobtego pro­
gramu. Podstawę faktyczną tego programu' 
stanowi usnę storinuiowanie naszego stcn- 
sunl.u do Niemiec. Dotychczas pano-A-ala 
w  Polsce pewna niechęć do wyraźnego sta 
w . a ni a tej sprawy.

Prajniemy z Niemcami utrzymać naj-: 
przyjdzmejsze stosunki sąsiedzkie —  pisze 
„Gazem. Warszay ska ‘ — ale mię możemy 
zamykać oczu na to, że państwo niemieckie' 
tworzy duś jednolity front antypolski i że, 
jasna św.adomość tego faktu musi być pod 
stawą tworzenia systemu polityki ochron­
nej, upartej na ścisłem przymierzu Polski 
z Francją, uzupełnionemu przez skoordj7- 
nowamie pnary politycznej państw Europy 
Srodk-owef

ZMIANY NA STANOW ISKU KOMI­
SARZA MIASTA

Waiszawa. (Tel. wł.) Pan M. Bo- 
rzemrki były komisarz rządowy w  
Warszawłe osunięty przez gen. Si­
korskiego po grudniowych wypadkach 
i piastujący obecnie ui ząd wicedyrek­
tora Dep. Bee.p:ecz. Publicz. M. S. W , 
tna rov, rócić na dawne stanowisko.

DOKOŁA ZATARGU ANGIELSKO.
SOWIECKIEGO

Londyn. (PAT.) Krassin odroczył na parę 
dni wręcz1 nic odpowiedzi sonrieckiej, otrz.y 
manei z Moskwy, rządowi angieiskiemii. 
PDaily Telcgraph“  wyraża przypuszczenie, 
że Krassin v-zyni u rządu sowietów kroki 
w  celu uzyskania nowej redakcji odpowie­
dzi. bardziej zadowalającej.
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NA DOBIE.

p ik a  ze ziem.
Żydzi stanowię w  Polsce element, który 

z Dowodu .swego wybitnego bezpośreanie- 
go adzialu w  ale cii szpiegowskiej na rzecz 
państw ościennych i nieustannej za poma­
ca rozmaitych maskowanych, niby zawodci 
wych związków robotniczych prowadzo­
nej _ przez rozszerzanie bibuły komunisty- 
czje j pogłębianej agitacji bolszewickiej, 
daje policji i sadom karnym wiele do czy­
nienia.

Oo wodzę tego liczniejsze, w różnych sa­
dach okręgowych odbyte rozprawy o sapie 
gostwo i zdradę stanu, zakończone w yro­
kami skazującymi, tudzież wiele na mm ile 
dotąd prowadzonych śledztw karnych. Ma 
iąc w  tym względzie poważny materjal do 
wodowy, mamy najzupełniejsze prawo 
twierazić że oibok ofenzywy gospodarcze: 
mającej swój dostateczny wyraz w  obec­
nym wyglądzie naszych miast i miaste­
czek z. ich przemysłem i handlem, tudziez 
w stanie naszej waluty, prowadzą żydzi 
niemal od samego zaranh -ajszej obecnej 
niepodległości dwie dalsze oferzyn-y, mia- 
no-vicie: oferzywę przeciw istnieniu Pań 
stwa polskiego i oicazywę sięgającą wprost 
po duszę narodu.

Wallca przedstawia się iako bardzo me- 
rówtra. Brak bowiem po nabzei stronie naj­
ważniejszej brani, jaiką po stronie przeci­
wnej jest: trzeźwość, przezorność i wyra­
chowanie. wyti wałosć i bezwzględna soli­
darność. W  dodatku ułatwia stanowisko 
strony przeciwnej ~asze niepoprawne sprze 
lawozykowstwa t t ezwstydne. na -szeroką 
kalę —  niestety także przez samvch Po. 

laków —  uprawiane uleganie interwencjom 
finansowym czynników administracyjnych.

Należy nam przeto obmyśleć środki do 
iiknajskutecznjeszrgo zwalczania przedaim 

ści, która w najokropniejszy sposób ni­
szczy nasz organizm państwowy i podry­
wa doszczętnie powagę obowiązujących u- 
staw, czyniąc je martwą literą. W  tym 
względzie, gdy surowa ustawa przeciw ła­
pownikom wydana sama przez się chybiła 
celu — powinniśmy jakrnjusilniej żądać, by 
na kompetentne władze państwowe i auto­
nomiczne włożomo obowiązek odpowie­
dniej kontroli i badania źródeł dochodu 
wszystkich bez różnicy podległych im funk 
cjouarjuszy, podejrzanych o nieczystość 
rąk i niezwłocznego oddawania w  ręce Są­
du tych, którzy prowadząc wystawne ży­
cie lub nabywszy, albo nabywając krocio­
we nieraz majątki na imię własne 'ub na 
ir.uana swoich najbliższych, nie są w  stawę 
wykazać, że nabyli je z funduszów pra­
wnie osiągniętych. Śmierć pizedajności jest 
pierwszym warunkiem duchowego zmar- 
twychw dania narodu i jego szczęśliwe] 
y. zysbości.

Organizacja osadnikom
Skałat. 4 czerwca.

Zjazd osadników powiatu -skalaclcego, za 
inicjowany i zwołany przez Małopolskie 
Towarzystwo Rolnicze, Odbył się dria 3-go 
czerwca br. w  salr Sokoła w  Skałai le. - -  
W  zjeździe wzięli udział: prezes Okręgo­
wego Towarzystwa Rolniczego p. Zagor­
ski, właściciel dóbr z Kołodziejówki, in­
spektor szkolny p. Zdek, komisarz staro­
stwa! o. B'zeziński, przedstawiciele insty-

tucyj społecznych i delegaci Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego ze Lwowa i z 
Tarnopola, oraz osadnicy powiatu skałac- 
kiego w  liczbie ponad 100, reprezentując 
wszystkie osady powiatu.

Zjaad zagaił d . prezes Zagórski, poczem 
przemawiał inspektor szkolny p. Zdek, 
zwracając się z gorącym apelem do kom­
petentnych czj nników' o pomoc dla tutej­
szego osadnictwa.

Fto pov"jlaniu prezydium, w  skład któic- 
go weszli osadnicy, referował spraiwę po­
życzki i selowe jej zużytkowanie delegat 
Matopolśltięgo Towarzystwa Rolmczeg- p. 
Chabałcwski. Nad referatem wywiązała Się 
szeroka dyskusja, w  czasie której zabierali 
głos prawie wszyscy osadnicy, uchwalając 
następ- :jące rezolucje:

1. Zjazd osadników' oow.atu skałackiego 
*chwala prosić Ok.. Urząd Ziemski, by po­
życzki z kredytu 50 miliardowego uchwa­
lonego na wniosek posłów PSL„ otrzymał- 
osadnicy w  gotówce ■ do rąk własnych, -  
na-dto by pożyczki te otrzymali natych­
miast celem rozpoczęcia jeszcze przed ż in -

Lublln, 5 czerwca.

W  dniu 3 czerwca idb-du się pierwsze 
zebranie -clegatów Kól Polskiej Macierzy 
Szkolnei Wojcw. Lubelskiego. Oprócz de­
legatów w z ię i udzu * \v zjeździe: Prezes 
Zarządu ułówi ego PMb. p. Józef Świeżyń 
ski, JE Biskup Fulm ir., Wicewojewoda Dr. 
St. Bryla  Prezes TSL. senator Di. E. A- 
■a.u, ks. Kanonik Song„ t ia  Z. Podgórski, 

J. Stemler dyrektor PMS. z Warszawy > 
delegat Zw. Stowarzyszeń Mtodz-eży Pol­
ski ei.

Rcierat „o stanie i potrzebach oświato­
wych województwa Lubelskiego*1 wygłosił 
P. Zygmunt Podgórski. W  znakomicie opia 
Cowanvm referacie, przedstawił referent 
wszechstnc-nnie sytuację, w  szczególności, 
groźna w 11 powiatach prłudrfowo-wscho • 
dnieh, gdzie spora liczba (około 300) tzw. 
bez-obotnyęii cawnych nauczycieli rosyj­
skich, zachęcana przez posłów i senatorów 
rusińskich, prowadzi wrogą robotę.

NffiStęnńie dyr. Stemler omówił stronę or 
gaitizacyjną Polskiej Macierzy Szkolnej w  
w  wojew. Lubelskiem. M óy ca podał sze­
reg cyfr, świadczących o bardzo powa­
żnym .rozwoju Kół Macierzy' w  guberniach 
Lubeistdej i Siedleckie? w  czasach niewoli 
i podał zarazem przykłady przeciwdziała­
nia władz rosyjskich. Tradycja pracy Ma 
cierzy istmeje, tylko że działające obecnie 
na ooszarze województwa Lubelskiego Ko­
ła Macierzy' w  liczbie 33, zahnują się po- 
szczegótnemi placówkami, jak szkoła, ochro 
na lub biblioteka^ a. nie przystosowują się 
dorpotrzebubecnych: pracy oświatowej nad 
dorastającym i dorosłym, budzenia i pogłę­
biania świadomości raiodowej, zapoznana 
yua ze skar^anr kultury polskiej najszer­
szych -mas i stwarzania dróg najszerszego 
woływu tej kultury. —  stwarzania tą dro­
gą silnych nodstąw dla Państwa. Organi­
zacja Macierzy' musi być dr potrzrt tej 
piacy dostosowana: kilka silnych Kół w 
każdym powiecie, każde Koło powołać mu­
si w  promieniu swego działania sieć czvte! 
ni Macierzy iako samodzielnych ośr-dków 
oświatowej pracy, zaś w  Lublinie Woje. 
wódzki Zarząd Macierzy z zadMiiritu 
wskazanemi w  statucie PMS. Na pierwszy

wami akcji budowlanej.
2 Zjazd osadników' powiatu Skałackiego 

w  przekonaniu, że tylko wspólny' wysiłek 
i silna orga-mzacja umożliwi im wspólne 
należyte zagospodarowanie się. uchwala u- 
tworzyć Związek Osadników- Małopolski 
wschodniej jako organizację gospodarczą, 
która obejmie programem calosształt spraw 
związanych z ukcją osadniczą; nadto u- 
chwaja opraeć Związek Osadników' o Mało 
polskie Towarzystwo Rolnicze, do którego 
zwraca się z prośbą, bv tal. inicjatywę lak  
i przeprowadzenie całego planu ujęło w’e 

.własne ręce.
3. Zazd  jsadnu:ów powiatu Skałackiego 

uchwala orosić n kręgowy Urząd Ziemski 
w e  Lwowie i Komisarza Ziemskiego w  
Trembowli o zaprowadzenie stałego urzę­
dowania w  Skalacie raz w  tygodniu dla 
załatw iania sprayy związanych z interesami 
osadnictwa tutejszego powiatu.

! Z koleji utworzono tymczasowy Konutei 
| ‘ łsadoiczy, który w  najbliższym izasie 
j przekształci się w  powiatową Organizacje 
I Osadników. Uczestn R,

plan yyysunąć się musi pracę oświatową otj 
zaszr.olną w  szczególności akcie odczyto 
wą, teatralną, bibliotekarską, kursów dla 
Jorosłych, kolportażową itd. Dla pociągnię­
cia ludzi do tej pracy i zapoznania ich / for 
mani' i metodami, muszą Koła organizować 
rozmaitego rodzaju kursy oświatowe, szu 
kając dla nich prelegentów zarówno w Za­
rządzie Głównym M acieizy Szkolnej w  
\Varszaw:e, ,ak też i w Zarządzie Towarzy 
stwa Szkoły Ludowej we Lwowie,

Dyrektor Stemler zaproponował zebraniu 
orzy.ięcie następujących rezolucji:

,  Zebianie delegatów Kół Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, obradujące w Lublinie 3. 
VI. 1923, w zyw a wszystkie -stniejące na1 
obszatze woje-wództwa Lubelskiego Kola 
Polskiej Macierzy Szkolnej, Jo zwołania 
walnych zebrań, celem uświadomienia 
czbinkuw o gwałtownej Dotrzebie ujęcia 
przez Koła Macierzy oświaty pozaszkolnej 
Zarządy Kół winny bezzwłocznie rozpo­
cząć wysznkiwaitie i pociąganie do tei pra 
oy itidzi w-śród miejscowej inteligencji, —« 
organizowanie Krótkoterminowych kursów 
oświatowych, kierow-ników czytelni Macie­
rzy, bibliotek, pre legentów ' oświatowych 
■ t. d.

2. Zebranie zwraca się do Szanownego 
Duchowieństwa i Nauczycielstwa, by w  pra 
cach ^oświatowych Macierzy wrzięły czyn­
ny udział.

3. Zebranie zw'raca się z prośbą do władz 
szkolnych i administracyjnych, by- pracom 
oświatowym Macierzy okazywały wszech- 
j.trauną pomoc.

4. Zcbrcme zwraca się do Towarzystw 
społecznych wszelkiego rodzaju, w  szcze­
gólności do Towai zystw i orgamzacy; ko­
biecych, by wr pracach oświatowych Ma­
cierzy pomagały, a przedewszj-suiem dą­
ży ły  do zgodnego koordynowania wysił­
ków w- pracy oświatowej podejmowanych.

5. Zebranie uv-aża za Konieczne powołać 
w  myśl par. 16 i 17 stat n P MS Woje- 
w-ódzki Za zad Polskiej Macierzy Szkolne) 
w Lublirtic, który, w  śctsłeir porozumieniu 
z Zarządem Głównym PMS. i władzami 
szkolnemi i administracyinem; Kierować bę 
dzie pracaim Macierzy w  weiew ództwie.

o Zebranie wzyw-a Wojew-ódzki Zarząd 
PMS., by jajcr.ajrychlet przystąpi) do cuer 
gicznego organizowania czyimej siect Kół 
i Czytelm PMS.. któreby się stały promte- 
niującemi ośi odkami oświaty i kultury pol­
skiej.

7 Zebranie wzywa Wojew-ódzki ćarząd 
PMS.. by przygotował po wakaciach Ziaztl 
Oświatowy w  Chełmie.

VV dysKusji nad rete.arami i wnioskami; 
p. <azuno'f>rz Rutkowski zwrócił uwag* na< 
działalność stowarzyszenia Młodzieży Pol 
skiej, w-skazał na pożyteczną dz-ilalntść 
tych Kół i zaj-aponoY ał nasi-pujący wnio 
sek:

8. Zebranie zaleca Wo-ew-ódzkiemu ■ 
. i « r nvi PMS., aby przy organizunwatńu Kót 
PMS uwzględniał Stowarzyszeni? Młodz.e 
ży Polskiej, współpracę ? którcmi Zebranie 
uznaie za pożyteczną i pożądają.

Przcw. p. Swieżyński powitał p-zybyle- 
go na obraay JE. BisKt-pa buhnari. po- 
czem p. orank:cwicz z Janowa rło iy j spra 
wozdanie z dzia^lności Kół M aderęy wi 
powiecie Konstantynowskim i iwskatzał nai- 
'.yażmejsze JjBedziay pracy oświatowej po 
zaszko'nei, które winny być abiętf przed-  
wszystkicra zaś podKreśkł ważnośi akcji 
a pośrednictwem sccnr tak zawodowcu 

jak i amatnrsMęj. P. Frąckiełlic- z Chełtra 
charakteryzował warunki pracy Macierzy 
w Chełmie i amierzenia na najbliższą DrzV 
szłość P. senator Adam mówił o współpra 
cję TGwarr-óSitw-. w  szczególności o  Potrze­
bie pociągrięcia do współpracy z Toy-arrV 
stw-ami Oświatowymi organizacyj krbfe 
cycli i zgłosił rezolucje, umieszczoną - » t
4. P. Swieżyński pom lcmowal o tych dzia 
łach nraicy, .iakic prowadzi Zarząd Główny1 
Macierzy Szkolnej w  Warszawie, nastę­
pnie zaś wzywał do propagowania opieki 
i sympatii społeczeństwa dla -tasjcrmei- 
Rtw?i azkół i owszechnych, by w  ten spe- 
sóh dodawać mu otuchy do trwania ha 
ciężkich nieraz posterunkach i zachęty dd 
pracy.

Zgloszo-ie rezolucje zostały w- głosowa­
niu nad każdą z osobna, przyjęte.

Następnie Dyrektor Stemler zreferował 
zasady, na jakich powołać laieży Wnje- 
wódzk. Zarząd Macierzy. Przyjęto nastę- 
pu]ący wniosek:

Ziebrajolc pó»tana\. ia nry»-nłać Wojcwóos 
ki Zarząd PMS. w  Lublinie na zasadzie S. 
16 i 17 siaiutu PMS., w  następujący spo­
sób. Zajrząd skład? się z 24 osób: Prezesc 
i Wiceprezesa wybiera "■-branL dclegó- 
tów; 3 osoby deleguje Zarząd Okregnwy 
rowiatu Lubelskiego, zaś inne Zarządy C - 
kręgowe, względnie Koł? pełniące fuukćic 
Zarządów Okręgowych po 1, —  razem 19 
osób od 19 owiatów województwa.
!em tnadamia Wojewódzkiena Zarządowi I ’ 
M. S. sprawności. quorum władne do podei 
niowaria uchwał decydujących, określa we 
na 3 osoby, mianowicie: Prezes^, Wicepre­
zesa i Sekretarza.

Po uchwaleniu lego wnioskj przystąpio­
no do wyborów- Pretesa i V/iccprczesa 
Wojewódzkiego Zarządu i wybrano: na 
Prezesa p. Władysława Łukaszewicza, sę- 
Iziego Są.dy Apelacyjnego w Lublinie, na 
Wicepi czera — ks. kanonika Srugaiłłę.

Wkońcu ks. Biskup Fulman wskazał ru 
najważniejsze momenty działalność kuitu 
ralnej | oświatowe) w  województwie f pod 
kreślił potrzebę zacieśnienia więzów i 
współpracy z duchowieństwem, k on tuk* o 
Zarządu Wojewódzkiego j Zarzadów KrT 
z wła Izamj djecezjalnomi i .nibewnił swoją 
pomoc j nopaTcic działalności Made-zy.
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Powieść.
Księga pierwsza-

K w :a t po iny.
(Ciąg dalszj').

Wanda zamyśliła się stodiko. Rozko­
szowała się poczuciem egzotyczności 
swej miłości, Jej przed-nioit napetiiał 
ją dttmą. B iło  w  tern coś romantycz­
nego i bc ha-ferskieęo. Gratulowała so- 
b:c, że nic zakochała się. według mo­
dły swych przyjaciółek w  eleganckim, 
zamożnym aosKcnaie ułożonym panu 
z towarzystwa o nieskazitelne zapra­
cowanych spodniach i nieskazitelnym 
akcencie francuskim. Och, to byłaby 
..sKrzecząca pospolitość”. A tak jest cu­
dnie. Ten piękny i czysty syn ludu, to 
iakby wonny kwiat leśny niezwykłej 
u’ody. Padlinie ziemią i dzielnością. 
Jest w  nim jaJciś niesłychanie ponętny 
element rustykalno-militamy. Żywioł 
który zatapia rozsądek i .refleksję, któ­
ry porywa, unosi. To tak jakby się 
zako.haia w  sławnym wodzu, który 
wygrał sto bitew, albo w  wielkim po­
ecie, afbo w głośnym lotniku, którv 
pierwszy przeleciał przez Ocean Atlan­
tycki. To jest rzadkie, niezwykłe, w y­
jątkowe, cudne. O. stać się Natchnie­
niem dla i.iego. Dopomóc mu, aby wy­

krzesał iskrę sztuki z krzemienia —  o 
nie z krzemienia —  z  górskiego kry­
ształu swego serca. Na rią on działa,, 
jak wspaniały poemat, jak rycerski ra­
psod. Nięch tern samem stanie się dla 
wszystkich, dla całego świata. O być 
ożyutódką tego ognia, żyźng glebą, 
w  którą przesadzony ten kwiat polny 
wyda jedyny, oddawma oczekiwany r-  
wioe szhiki być strug? wieczności, są­
czącą się w  diuszę tego bohatera, tchnie 
niem wiatru, iraosącem . w  świat jego 
drogocerny egzotyzm.

ŻŚamyśler.ie Wandy udzieliło się An­
drzejowi, Jak często bywa w ludzi, u- 
czuciein o sióbdc zahaczonych, wyczuł 
bez faktoritwa słów treść jei zadhmy, 
Ale wydobył z mej dla siebie nie la- 
dość. tylkr smutek i niepokoi.

-  Jestc-m dla riej zabawką, przelo­
tną zachcianką, kaprysem, pierogiem z. 
kapustą, który dla odmiany smakuje 
usteczkom, przesyconym pom.idkami. 
To nie jest proste, szczere, mocue mi- 

’ łowanie ludzkie. Księżniczka się nudzi­
ła i posadziła sobie na kolanach szcze­
niaka ż fornalskiej chałupy, ■ zwyczaj­
nego kundla, takiego óf sobje Murcia. 
Ale dziś —  jutro — wszystko się sp.rzy 
krzy i po.wie mi: , A tobie, chamie cp 
do mnie, co znaczą twoie zabłocone 
cholewy- na jedwabnun lśnieniu mych 
perskich dywanów ?‘‘ ■ —  Trzeba się 
w-y rieść samemu, nim mnie wypędzą. 
Niedola dała mi uilop na krótki czas, 
urlop się skończył, skończył się raj;

Trzeba -wracać ćo katorgi. Dzięki ci, 
Jasna, za tycn kilka tygodni, za ten
przelotny błysk szczęścia Będzie mi 
oś o ietiaf ciemną moją drogę,

—  Czemu ©osmutniaJeś. Andrzeju?—  
/apytafa A\randa.

— To nie smutek, myślę o  przyszło­
ści, myślę, że zdrów już jestem, że 
t..z( ha mi "wstać, pokłonić się pani w  
pas, aż do ziemi i iść w  świat, sirąd 
przyszedłem

—  Iść' — zahuczało w  głowi© Wan­
dy nagłym skowytem mroźnej śnieży­
cy. Dopiero teraz ujrzała z przeraże­
niem, ze jei oderwane od świata sam 
na sam z wybrańcem zachwyconej du­
szy, musi się skończyć, że g.ozi jej 
nieuchronne przebudzenie się z snu, 
który jej od kilku tygodni ten mały po 
Kotk w  bezbrzeżne królestwo zamieniał.

— Nie, me, nie możesz wstać dopóki 
lekarz nie pozwoli —  zadecydowała, 
aby na kilka dni przynajmniej odwlec 
straszną chwilę napadu brutalnych zol 
Jaków rzeczywistości na eteryczne 
królestwo jei marzeń. Ale męczą©© py 
tai fe: „co dałej?“, jak olbrzymi, bez­
kształtny Posąg zmory co chwila za­
gradzało drogę jej myśli, rozrywało 
spójnię ich czuć i czarnym cieniem c- 
krywati słoneczne pola ich szczęścia.

Andrzej, stał się małomówny, smętnie 
zadumany i ogromnie wstydliwy. Nie 
pozwalał Wandzie na najmniejsze po­
sługi przy sobie, gdy wchodziła dc po- 
.kom, otulał się kołdrą szezełn1 *^aż poa

szyję. Ndjbarttzie: zaś bolato Ją to, że 
unikał jea wzroku, że ją nozbawiał tej 
subtelnej, spirytualnej rozkoszy jaką 
hyłc poiuszające az same dna dusz 
wzaje nn ' z war esc się źremoanti.

—  A  przeciez, myślała, jego ciemno- 
orzechowe oozy z taką ufnością i spo­
kojem wypoczywały dotąd w  moich 
oczach, jak dwie todme rybackie w  za­
cisznej pizystani. Co sie stało? Nie 
ufa mi, rie wierzy p&w ̂ idso niego u- 
czucia Boi się wyznać mi miłość swą 
cezami, abym jej nie wyśmiała i nic 
odtrąciła, nie zaraz wprawdzie, nie za­
raz, a!e za tndnaeń, za <Twa,. za mie­
siąc. A może swoboda jego instynkto­
wnie się bronj przed tym żywiołem 
który bierze duszę w  wieczystą nie­
wolę.

Postanowiła odzyskać z powrotem 
jego ufność. Zdwoiła swą czułość i ser­
deczność, w  każdy ruch najprostszy, 
w ka-de zdanie najjzw-yc Tajniejsza wkła 
dała taki ogrom miłości, iż głuchy-by 
usłyszał, a ślepy zobaczi-ł Lecz wszy­
stko było bez sknt u. Wtedy zaczęła 
mu czytać liryki imłosne. W  d-ugą se- 
r.'e Tetmajera, w  erotyk. Staffa, w  
„Miłość” IKasjirowicza przdewąłą c>- 
gień swego uczucia, stężałe w  ma-twe 
czcionki natchnienie poetów, ożywiała 
żaicm swych ust, głoru, oczu, r o z f iło­
wych piersi i zamieniała je w  lotnv 
eter, który ją iednoczyi z umiłowana 
duszą. Aż wreszcie zwyciężyła.

(Ciąg dalszy nast)
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Pnawie ogólny krajowy Z ;azd inwab- 
efów. Poprzedzają gro w  każdcm woje­
wództw ie wojewódzkie zjazdy Zwią­
zku inwalidów —  Zjazd raki odbyt się 
wczorai we Lwowie przy udziale kil- 
kuaziesięciu delegatów z różnycali kól 
inwalidzkich na terenie naszego woje ■ 
wództwa- sckr. Niecia. tudzież dcleyata 
Zarządu głównero Związku, inwalidów 
w  Warszawie, redaktora Rosocnackic- 
ZO — W  ciągi! kilkugodzinnych obrad 
Zjazd omawiał sprawy nadawania kon 
cesj* inwalidom, stosunku społeczeń­
stwa do inwalidów i dyskutował sze­
reg problemów aktualnych, irajacrch 
służyć za 'natcrjrł ;’.§ Zjazd ogólny 
Zjazd zakończono w ylu -tn  r.owego z: 
-ząd- nejewrdzidc-go rady gfówr.e 
wojewódzki*?. W  sk-ac ■ a.;zgdu wt 
szli: Magud." —  pre/r.- V-/'o;atIewIc7 
— tzatt. prezesa, Neftig _  '-ckretarz. 
Rafalski —  zast sekrS Mucha — skar­
bnik, Ratajski — zastępca skarbu. Po 
rady wojewódzkiej wybram zostali na­
stępujący delegaci różnvch miciscowo- 
■d' Król, Skręt, Szerotka, Bak. Rabek, 

Wierzchołek. Sarkawy, Gończa; z. Bry­
ła, Rzeszutko, Uberman. Wanzer, Pech 
thold, Zaleski i Czemrryński. (k).

R I N O  L E W .  D z is  w  p o r r e d z ia f e k  11 b . m  P R £ M I E P - \
W s p a r . a ,  v- d n m s t  l \  c iO A y  w  6  a k ta c h ,  w e d łu g  u tw o r u  S *e fa n a  K ie d r z y n s k / e g o

K i ł 7 V K  ‘1317 v* ot. rolach Kazim ierz Kamiński.
J T U l Z r  i  JTV V r  F f  % r V >  I  Zofia S*VŁ»I, « o  ao<* I Hsllcr

S p o r t.

Z  k ra ju .
Aresztowanie fałszerzy czeków 

pocztowych,
Drohobycz, w czerwcu,

W  dniu 2S /.m. nadeszło do tut. Urzędu 
yoozmweeo 8 czeków, z których każdy o 
p»\vat na kwotę 500 tysięcy tnairek — p/d 
ad-escm Kami Oreinet poste-restante D:o 
be/bycz, nadanych rzekomo przez Maksa 
binga, zamieszkałego w Katowicach, u:. 
Miynaj-ska. .. 18. W podejrzeniu, iż om e i 
cieki są fatszswe. na co zwróci! uwagę u- j 
izędnik poczt. Miihlbauer —  zawiadomiono i
0 tern policję, która też niebawem rozwi- 
nę.a czuiua uwagę trastawi&iąc umjeięime - 
Sidta na ma.ącego przyjść po odbiór pc- 
rdędjr adresata. Wreszcie po dwóch dnia<»- 
ti. Kl. zm. o godz. 3 pooot. zjawił się w U- 
rzędzie pocztowym elegancko ubiaaij, oSu- 
bnia i wykazując się legitymacja wysta­
wiona na nazwisko Karola Greineta cażą- 
d’ t wydania piemęozy. Zanim iedruw dr- 
l'etml przepisanych rormalnośc’ , przystąpi 
dc niego na dany zmic urzędnika —  czuwa 
iący w pot-Iiżu okienka agent policyjny M i­
cha! \ndry.iiszyn i zarząd/d aresztowanie 
nfc nic przeczuwającego Gremeta, który 
cnc?c nie chcąc w towarzystwie kJku po!i
c autów udać się musla! do kotn.sarjatu 
ł oi. fiaństw. I zesfuchiw airj zeznał w  pro t 
tttkijle policyjnym, że nazywa się w  rzeczy 
wistości Samuel Flaumenkauf, liczy fcw 27
1 jest zega-mistrzem w-chodzi z Tarnów i. 
o zresztą wynikało ze znalezione) przy

r.:m legitymacji, zaszyte, w  spadnuch. Pro 
cejer swój z fałszerstwem ^zeków upra- 
v -a! przy pomocy Pawia.- wefcadpea i Er.- 
cha Opiekuna —  urzędników pocztowych 
w Katowicach, którzy też -ostatnio wysłań 
statnląd sfingowane cztki, celem realizacji 
do nostępnjarych urzędów pocztowych; di. 
Rzeszowa aa sumę > nrlionów marek, do 
Częstochowy na sumę 3 milionów marek, 
do Piotrkowa na sumę 2 miliomów marcie 
do ŁuMkfc na 3 miliony mk. i Drohobycza 
na 4 m Ijony marek. W iec naipierw proba­
wa ł podjąć pierwsze w  Drohobyczu, po­
czerń iniał zamiar udać się kolehio do wv- 
szczególitionych miast.

Po ukończeniu przesłuchania niefortunne­
go r/szusia. odniósł się nezudocznie tut. 
konikarjat Pol. państw, droga teleg aticz- 

z odi^wiednim kgrmunikatem do Dyrek­
cji pocztowej u Katowicach, skąd mcha- 
wem nadeszło zawiadomienie o dokonanem 
areszt-wi-aiiiii wspódników tej afery Woiacz 
ka i Opiekuna — z nadmienieiiem, iż oba! 
przyzinli się łko winy. Na żadanic kato­
wickich władz sadnywch Klaumenkauf. 
pż7 .eb’ywat?cy -dotąd w aiesztach tut. Sadu. 
odstawiony /ostanie do Katowic, gdzie 
przed tańit. Trybmiatem wraz ze swyntt 
fw arzeszam i odnowie za swe zbrodnicze 
praktyki.

Badź co b.pdż. a'era -wspc*mja»ra świad­
czy v/ymownie o tern, w  jaki to sposób nu, 
s neutralni obywatele z  pod znaku narodo 
wej mmejszo^ci p^acuja na rzecz naszego 
3 karbu Państwa. A jak widzimy iagle n* 
każdym kroku jest onia niestety’ nie nier- 
''ł-sza i nie octatnla.

Swój da swê o
po swoje

(Telefonem od naszego sprawozdawcy 
prot. R \\racka.)

L m ó \ t  — K r a k ó w  O : 0 .

Kraków in czerwca b. r.
Zawrdy międzymiastowe o ptibaty 

proi. Żeleńskiego-
Decydujące te /a w od1 j.akotłc/żl’ 

się nierozegraną
^zeb ieg  gry. W ybic 'a Kraków1. —  

W pierwszej połow ic Lw ó w nic wyko­
rzystuje wielu pewnych pózycji. Kra­
ków mógł strzelić dwie bramki, jednak 
Winnicki wsoaniale je obronił i on to 
główny ńia zasługę w  osiągnięciu zero­
wego wjmiku. Atak K>ako\va zupełnie 
nieporadny. ‘'porling zaszachowany 
przez Sch-ne.dra, nie tnogac się z  nim 
uporać, raczał faulować w drugiej po­
łowie- Gulicz unieszkodliwi! Reymar.a. 
Który był najlepszym z natadu Krako- 
kowa przez swoje niebezpiecznie ppze- 
boje i strzały. Krumltolz dobry. Zawie­
dli fatalnie Kałuża i Zimowski: jest to 
skandal, de p*"doł>nvch graczy miano od 
y.agę wstawić do Repi ezentactl Pol- 
ski. kiedy oni nie nadawali się ztioetnia 
do bronienia barw Krakowa, co iaskra- 
m  okazało się na tych Ław odach. —  

W  pomocy dobry' Cikowtski, a Gin tai 
w  obronie bezkonkurencyjny; byf on 
najlepszym graczem na boisku. Popiel 
pewny. W  reprezentacji Lwowa wspa­
niale gra? napad, który tylko z powodu 
stosowalna systemu jednrbackowego 
przez obronę krak.ow'ska. nic zdołał u- 
zyskać zasłnżonj'ch bramek. Gre pro­
wadzono głównie Mullerem, który był 
bardzo dobry. W . Kuchar ; Batsch nit- 
wzyskali dwóch pewnych .pozycji. —  
Juras Ciągle sfco&c na ofsidzic, psuł usta 
wiczne akolę narado lwowskiego. Naj­
słabszy ze środkowej trójki był Gar- 
bień. Bardzo ofiarne gra BLiiKOwrski. ie 
d»ak jego podawanie piłki ataków, b y ­
ło słabe. Obroi.a dobra, zadowoliła w 
zunełncści: jedynie Ignarowrcz miał 
kflkr słabszych unmien^ów w  piery - 
szej połowie Gra Krakowa sprawiła 
zupefpt zawód i rozczarowanie 7000 
widzom. Rogów 3:1 dla JffnWwitd.' Sę­
dziował p. Obrubański debrze, prze* 
puszczając jedyn-ie rękę Bclme.dra r.a. 
i>oht karnem, a mylnie edgw izduiąc 2 
offsidy wtedy W . Kuchar szedł sam 2 
piTca nc bramkę Krakowa Po zawo­
dach wręczył AZS. ze Lwowa bukie* 
Polon ja (Przemyśl) —  lechjla 3:3 (3:2)

10 czerwca b. r. Mistrzostwo ki. A 
Match zarmau tych drużyn zaKończv! 
się tradycyjnym wynikiem remisowym. 
Polon‘a już od k:lku lat nie może w y ­
grać z Lechia nawet na właanem bo­
isku. To też wczo-ra szy wynik by) acz- 
kolWek dla Polonii n'eza,służony. je­
dnak r/kogo nie zaskoczył.

Gra na rozmokłym terenie nic uja­
wniła raktvcznvc'i n/alo;ró',%',„obu dtu 
żyn. Przez cały czas gry lekka prze­
wagę miała. Polonia i w  pierwszej poło­
wie tt2yskuie ,3 bramki przez Wolfs- 
ihah i Migjela Atak Lechii zasilony 
Skąpskim, pykazał znacznie większa 
niiź driad siłę przebojową. Gra, w do 
datku ambitna ze strony Lechii. po- 
zwokła jej wyiść z tego '-potkania re­
misowo. Jedną bramkę .tiry^kała Leclna 
z kawego riwi euastepne zrobił Cie- 
mior. Polonia grała przeciętnie, z w y ­
jątkiem tvłń\j. które giały gożej niż 
zwykle Pozatem zawiódł bramkarz 
który okazał wiele brał.ową I echia 
grała w  komplecie, absolutnie jednak 
za ostro, często nawę brutalnie (wykiu 
tzen!e Prawego laowika Lechii przez 
sędziego!). Polonia bez CamoicKa.

Sędziował p. Schneider bez treningu
BI.

C z a r n i  1. - -  P v p r e r r n t a  ,*? S o k o ł ó w  

d z h  l n i c y  M a ł r  r > o ;s k ie j  o  2  (•* 0 ) .

( 0  c z e r w c a  b  t . J a w o d v  t o w a r z y ­

s k i e .

Prz\ cpGkare, pugot zie r<?zj >-'zy- 
i.ają Czarni i po przeprowadzaniu 
dw^óch ataków traca na boisku piłkę. 
Gra otwarta przy lekkiej przewadze 
Czarnych, przekształca sic w  miarę 
upływających mmut w  przewago tre a- 
lą. Chwilami gra toczy się o jedną 
bramkę (sokr.la', bronioną rozpaczli­
wie, ale nie zawsze ze szczęściem. — 
W  10 mirrut zdobyteaja Gża-mi pierw­
sza b7ainkę / bezpośredniego v,-o!nego 
w 17-tej drugą (Drapała z podania Ka 
modnego, w  30-tei trzecią strzałem 
nie do obrony tuż rPzy słupie, w  39-tei 
Ccott zdobywa bliskim strzałem cr\ra- 
ta i w  4,3-crei fraci ‘Kokó? punkt piaty- 
możliwy do obronienia.

W  drugiej połowic role zmieniają jkt. 
Sokół atakuje częściej i niebozpiec ’ - 
niej. nie wykorzystuj' jednak z braku 
decy.ry strzałowej szeregu D^ycji pe­
wnych i dobrze wymacowanycli. T' >
2-giei minucie zdobywa Sawka pierw- 
SZ3' punki dla Sokoła. Temr"o wwrasta- 
gra staje się chaotyczna i nerwowa 
Publiczność nieprzyzwoicie hałasuje, a 
gracze żywo komentują przebieg gry. 
(V 33-ciej uzyskuje Sokół dnaga swa 
bramkę, wątpliwą w 'bec  gwizdu sę- 
drmgo w  momoicie przed stnzn?eir 
jednak przez sędziego uznaną. Wresz­
cie w  43-ciej zdobywają Czarni punki 
szósty z  nozvcji jaskrawo spalonej- —  
Rogów 5:1 (-! ! )  dla Czarnych.

Jeślj nśerwsza połowa pozy alala 
przewidywać o wiele cięższa kbws.- 
Sokoła, o tyle druga przyniosła sokol­
stwu dużą rehabilitację. Grano lepiej, 
pracowiciej. Trojka ataku dobr-az zgra

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 1t czei-wr-a. o łt T3P ..Ł"- 

dówkr.“ , opera w  4 akt, Hakngz'cg» (Go­
ścinny występ A. Didiira ■' R f  ’ RRder.) ,

Wtorek. 12 czerwcaj, o g. 7’30 „Pooas 
króla Jegomości'1, komedia w  3 aktach A. 
? :cd!eck!ego)

TEATR MAŁY.
Poniedziałek, 11 cz»rwr3. o g. 7*30 „Tm - 

g e d ia  d z i e c i " ,  w  3  a k ta c h  S c h o e n h e r r a .  ( o 1 

p*c zniżki.)
W torek, 12 czerwca e 2 . ł'30 .św iderek' 

komedia w 3 aktach Nicodemiego.
TEATR NOM OŚCI.

P o n ie d z ia ł e k ,  11 c z e r w c a .  > g .  7 ’ 3 0  „ N a  
z e c z o n a  L u k u l lu s a " ,  - jn e - e tk a  w  3  a k ta c h  

Gilberta (SO prę. zniżki.)

_  OD REDAKCJI. Naczelny redauitn 
„Słowa Polskiego- przyb'ule w  rulakcl> 
tylko we wtorki, czwartk I sóboty od g. 
12— 13. Sekre.arz redakcji przyjraule co­
dziennie z wyiatkiem niedziel 1 świąt tylko 
od godz. 12— 14. L ’sts 1 kui injiikaty nale­
ży wrzucać do sk'zynkt -edakcyjoH.

Czas odnowić przedpłatę na miesiąc 
czery iec' Prosimy 1’. T. Prenumerato­
rów tak miejscowi eh jak zamiejsco­
wych o echłe niszczenie przedpłaty, 
tiaidaiei do 10 b. m-. gdyż w  razie 
P4'7.eci'vnym po tytn temnmic wetrzy 
mamy wysyłkę Jzier.r-Ika,

— Towzrjystwo ■'■aukowf we Lwowie 
Pos(ed2 CP’c Wydziału iilobyiczr.egr. odbę­
dzie się w  poniedziałek dnw 11 V(. br. o 
zodz. 6 p.nw’ . w  lokalu ?em!*ra"itun sło- 
''Kansktego tUmwerssńei — stary gmach). 
Porządek dTenny: P m  Uniw. war.,zaw 
skiego Dr. Wiktor Porzeziński: M ai tość 
rekonstrukcyi lingwistycznych.

— Krwawa nłedZteH. Dzień wczora;- 
szv sporo dał czs-imości lekat zom i sa 
mtarjuszom Pogotowia. Rabunkowego. 
Przee dzień cały nie zamykały się 
drzwi, któremu wchodziły rozmaite o- 
fiary szynkowych bójek. wvnikającycli 
z nadmiernego u ż ^ a n ia  ałkohołu bądź 
też przybywały ofiary rozmaitych 
krwią wyrównywanych porachunków. 
T tak: zfawdfy się Sala Engelberg, żona 
jubilera i Fanny Budisbaum, które Vv 
'Tmzeczce sąsiedzkiej zadały sobie 
dość ciężkie rany talerzami. Druga po­

rta. ale zbyt egoistyczna Wy<5farczy 
przypomnieć, że lewe skrz.ydło otrzy­
mały ritkę w  ciągu całych zawod&R* 
zaledwie kilka razy. Pomoc w  pierw­
szej połowie najsłabsza na boisku. 
drugiej lepsza: szczogóhi.ie odnosi się 
to do Wójcickiego. Ob-ońea lewy za­
wodny' j nerwowy, prawi w ach)rym 
wwkopie. Bramkarz niezży. Trzeba tu 
zaznaczyć że reprezentacje 
musiano złożyć z .graczy lwowskich, 
ronierważ gniazda prowincjonalne z po 
wodn równoczesnych rv rrvw ek  o n^- 
strzostwa, nie mogły' przysłać swych 
gracz1-. Czarni okazaL gre warta, kom 
bmacyjna. .odliTąiiw

'i-ka. w  którego składzie niek+órzy 
gracze poraź r ’ctw../,v „ .. ' 
boisku. \'a'niebezpiecznici.si. Kamecki’ 
na prawem skrzydle Draiiata: obrona 
niepewna- Sędzia p, Iwakowicz słaby

A. N-
Błalf -  AZS. 1:4 (1:1).

10 czerwma B^sko Cytadeli. Mfe- 
tr rost mo kl B.

Sparta —  DKS. 1:0 (2:0).
10 czerwca Zawody towarzyskie, 

RKS. — Hasniouoa H. 2:1 (1:0).
10 czerwca Mistrzostwo kl. B. Has* 

monea II, w ystapifa Z 7 graczami z. TU, 
drużyny.

ŻÓŁKIEW.
(0 p. p. (Lw ów ) — Lubicz 8:0 (J;0)
10 czerwca Zawody Towarzyskie.— 

Piękna gra napadu 19-ki, który PJZT 
lepszem wyzyskiwaniu po»zvqi, mógf 
śmiało wymik podwoić.

BRODY.
Jutrzenka komb. (Lw ów ) —  Tfakoah 

3:1 (0:1).
9 czeiwca. Zhwody towarzyskie.

RÓWNE.
Hasmonaa (! AJ’Ó W ) — Reprezentacji

Równego 2:0.
9 czerwca- Zawody tourarzvskie.

W ARSZAW A.
Polonia —  Warszawianka 3:3.

10 czerwca Mistrzostwo kl. A skoń­
czyło się wynikiem remisowym. Obe­
cnie obie drużyny mają po 8 punkiów, 
zaś Poloma lepszy stosunek bramek.
O m  by przy równei ilości nunktów 
decy dował stosunek bramek, wówczas 
Pokiiia miałaby tylu! mistrza okręgu 
warszawskiego. W  rnzeclwuym razie 
tzpisei obie drużyny rozegrać ieszcze 
jedno, decydujące spotkanie.

Eieg okiężny n: przestrzeni 3000 rac. 
trów odbył się wr Stanisławowie dnia 3-go 
czerwca br.. urządzony n-zez KS Sokół. 
Startowało 22 biegaczy. Z iw cięży ł w  bie­
gu szereg. 40 pp. Wlazło Jakób W czasie 
II m. 6 sck. Organizacja biegu była bez 
zarzrtu.

Małopolskie Towarzystwo Łow eckie we 
Lwowie. Strzeiame Doniscwe. odbędzie się 
w  dniu Ib czerwca br. m  strzelnicy witoj- 
fkowej a rozpocznie się o g. 10 przedpol. 
W  dniu 15 bin. o g-rdz. 10 odbędzie się w 
sali Tow. Kredyt. Zurnsk.. Kopernika 4. 
walne zgromadzenie M.' T. Ł.

A. Z. S, Lr Aw organizuje miesięczną 
wycie ;vke do Paryża. Wpisy i informacje 
w r-ckr. A ZS. W. Łozińskiego 7, coidzjennle 
nd 5.30 do 6,30 pono!, do dnia 16 bnj. — 
Koszta wycieczki okoto 1.500.000 mk.

debna parę tw'r>rzyła Klara Prekowicz 
i Zofia Stawarska, które w  podobny 
suosób pobiły się ciężko na Pohulance 
Osławiony z awantur szjmk Agida t:a 
Żófkiewskiern, też dostarczył niemało 
rolwty. Pobity bowiem Krwawo został 
w  tym szynku przez Jana Lisa. Jan 
Krupa, handlowiec. Na lestynie. urzą 
dzenym na Zamarstynowrie. Stanisław 
Panicz noranii dotklVie robotnika Lu­
dwika Dydfliaka. I wiele inweh ’odo- 
bnj?cli w^ypadków ,.p<rzy niedzieli" no­
towała wrrzorajsza kronika Pcrgotowna

N ekro lo g ia ,

EDMUND bar. HAR5DDRF
właściciel ziemsJr1 weterar 1863 roku 

nrzezywrszy lat 78, po długich cier­
pieniach zaopatrzony Przenajświęt­
szym'' Sakramentami, zasnął w Panu 
ania 4-go czerwca w Świsrelnikach, 
gdzie został pochowany d. 7 czerwca 
w grobach rodz onych.

O c/t m zawiaiamic stalą żałobą 
okryta 326.5 Rodzina.
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E - m e r y e i .
.Wątes sgrumadzime Polskiego Towarzy 

sfcwa .-m^rytów paii.stwcv.vyc.1!, w .i ów i ''śie- 
ió f odbyło się w dniu 3 bni. pn-d przewo- 
dmetwetr prezesi J. B. Choło2eck-,egi>. 
który zagajając zebranie oddal cześć pa- 
mwci zmarłych człmikćw zrzeszenia a na­
stępu,;; powuaj delegatów Centralrego 
Zw iązku  urzędników Icolejowych w ost>- 
tacl. pp. iNeuhoia i Łańcuckiego. Z przemó­
wienia prze\i odna„ząc<.go powzięli zebrań1 
wiadomość i) bezuartiirmycli zabiegach, ia- 
• je czyni 'I owarzystwió, emerytów w  nąlu 
ulżenia ciężkiemu niedostatkowi tego odła­
mu obywateli państwa. Tostouie wszyst­
kich oacicni zasiadający w  Sennie ze 
wschodniej Mrłopoiski, przyznali siuszi.ośc 
petycjom i memoriałom, popierając zabiegi 
stowarzyszenia, zar pokoi emu nainiezbedniej 
szych potrzeb emerytów . w drw  stoi atoli 
na przeszkodzie brak środków materjal- 
r.ych, jał temi rozperządza obecoie pań­
stwo. Po udzieleniu wydziałowi absoluto­
rium j mnciowanw członkiem honorowym 
p. M. r\vardciwskie£0 . wywiązała się dłu­
ga drskusia. na temat spraw emer\ talnych, 
w  której zufcieraty głos pp. R a j .ciii. Neu- 
iiot. Twaruowsld, (iabeiie, Palnismoi j dr. 
Opieński. Wkładki na rok 1923 unormowa­
ne dlu emerytów po 1000 mk., dla wdów , 
sieiót po 500 mk. rocznie. W ybory wydały 
Jastępujący rezultat: Członkowie wydzia­
łu: J. E Chołodecki, dt W. B. Cholodec- 
ki E. Piiltz, F. Koerber, R Moskwa, A. 
Maszczr.k, dr. J. Opieński, J. Orliński, K 
Petelenz, J. Radecki, M. Twardowski, b. 
Fritzowa, L  Harasimowiczom a, J. Kolbn- 
szewska, K. Ne mano w?, L. \Vangown j. 
V. oiankowa, H. Zurakc-wska. Zastępcy w y­
działowych: M. Georgen J. Kochanowski, 
T. Runge, S. Framuszl.iewlczowa i H Kost 
kowa. Kornisja rewizyjna- P. Glaser, K 
Glass, J. Hoszowski.

Kronika przem yska.
Przemyśl, w  czerwcu.. 

Echa -ewelatyj „Ziemi Przemyskiej". Sil 
tle wrażenie wywołał? wiadomość zamie­
szczona w „Ziemi Przem.“ , że istnieją 
wszelkie damę stwierdzające, f£ Dr. Lie- 
beritfajn, Dtzcnyskt długoletni socjalisty­
czny peseł przechyla się ku komunizmowi 
i w konsekwencji swego stanowiska v/y-

s iąp ił ze w szystk ich  m itiscow ych  o rgam za  
cyj socjaJ. stycznych . R ^ w e L c ie  e r ^ r n -  
sz.v{y gn iazdko  iłieHczsych s jc y U s r ,  
nych szersze jfi tur —  a  chcąc osiłim ć p r a ­
żenie og łoszr.jn  ch m cta im rfo z  socja listycz­
nego trybu,.a. postanowili m tn erzy  czer­
w on i p izec iw d/ iam ć  za w sze lk ą  cenę. a b y  
ra tow ać  autorytet partji. i oto w  ostaiiian  
N r. s w e g o  f'-,,O (losu P rzem y sk ie go ' zam ie­
szczają  sk rem ną uotaikę, p iostu jącą  rzek o ­
me „ im d n ie "  „Z iem i". N otatka ( 3  jest' je­
dnak tak nieudolnie sk lecona i taka' rn.zer 
na sw o ją  treścią, że  n ie w ie rz y  w  nią na­
wet na c ze rw ień sc y  g w a id z is ła  z ok opów  
do) iii robotn iczego.

Tak tcJ p ep ecso w v  interes w  P rzem yślu  
pc v oli idzie na beben.

-A ta ki na posfa  R ym ara . Chcąc  odw róc ić  
m -a g ę  sw d łch  kilkunastu zw o len n ik ów  a 
kilku czyte ln ików  od tak interesującej z a -  
ł  aw  y  V' c uciubabkę "'M ityczną. jaką  upra  
w ia  poseł L ieberm an  —  postan ow ił „G ło s  
Trzem y,sk, zaaital ow ac  pos ła  R ym ara . ■— 
AJso sp u*.h D r. G ro js fc ld , upatrzony spaa 
l'o b ie ,c a  b a łagan u  liebtrm aaiow skicn  pe- 
typety j.

I zae rm e  „G ło s  * baiać, jak to b y ło  23. 
m aja w  Sejm ie, k iedy poseł P y m a r  poru­
sz y ł spraw ę zniesienia sek w estru  d ó o - ż y ­
w ieck ich . A potem „ g ło s o w o "  w n ioskując, 
pisze o „G o ń cu ", Który zam ieścił aH ykrn  
w  obrotnie w łaścic ie li dóbr żyw ieck/i tt j 
chce w y k a z a ć  „pouwójrtą g r ę *  posia  R yina  
rai —  a lbow iem ... „G o n iec " w ych od z i w  
Ki a k o w ie  a  pose ł R y m a r  iako  k rak o w sk i  
dzienn ikaiz pozostarie w  biizkich 'stosun­
kach z reuakcją  „G o ń ca ". I tak p rzez  p rze  
■szło sto  w ie rsz y  fasiem ca ba ja  sob ie  po iry  
to w an y  redak tor dzia łu  poi.tycznego w e it  
blattu G ło s  iw ego , w p ra w ia ją c  w  doskonały  
hum or cukier nianJo k aw iarn ianych  czyteln i­
k ó w .

Jużtó poseł Rym air od czasu o trzy ftła fta  
m andatu, "w o lą  system atyczną  a p o zy ty ­
w n ą  r ra c ą , która  z jpdnyw a  mu trznaiae u 
c o -a ę  szerszych  kół sp o łeczeń stw a  —  nd- 
b te .a  pen c z e rw o m m  bo jow nikom  o „nasz  
interes i w a s z " ,  k tórych  szeregi topnieją 
z dnia nai azień.

R and . ria ch łopska. O n egaa i baw ół ks. b ,-  
skup F ischer rta w izy tac ji w  U 'kow tcach  
C hcąc  o d w d z ięczy ć  się czcigodnem u g o ­
śc iow i za  gościnę, polskie w lo śm ań stw o  
'Jj"kowic s fo rm o w a ło  nap ręace  banderię  
z dw udziestu  kilku je ź d ź có w . w  któ eh to 
w a r z y - iw ie  od iecnał ks. b iskup do Przem y­
śla. .e z d ź c j d/.iarska sw a  postaw ą  jadąc  
ulicam 1 m iasta w z tu d z a ła  ogólne zainti re - i 
suw an ie  i

Herb Przemyśl* znajdzie naukowe apra- 
ccwenie, w  źródłowej pracy prof. Smolki 
archiy.-arjusza miejskiego j jednego z bar­
dzo czyni vc!i członków tut. Muzeum Tow. 
przyj. nauk. Praca ta. która jest już pra- 
wir na ukończeniu, ukaże się wkrótce w 
druku.

Z teatrj. We.'Środę odegrali artjści 
Iw owscy T apr zo j Juitiar. konncdję Nico- 
drmiego ..Swit. dzień j noc", zyskując nei- 
ne uznanie dla swych talentów j gry peł­
nej subtelnych momentów cieniowania arty 
stycznego.

Kadencia są ł ó w  przysłęgłych rozpoiczę- 
ła się w poiiiedz.ałek. Pierwsza rozpraw, 
ul cami miasta wzbudzał* ogólne zaiintere- 
v  aimającym c skat żOiiego.

I Wpisy do seminarium żeńskiego ua pier­
wszy kurs odbędą « ę  U i 12 czerwca ou 
2— 12 w  poiuT Z dokumentów należ-' 
przedłożyć: 1. oryginalną metrykę ch iz t.;
2. ŚJviadectwo uzdulnieiua fizyczmego ciu 
zawo<iu naucz.: 3 świadectwo szkolue z

j pierwszej; i półrocza szkolnego br.
- - x —

Przepisy w sprawie wywozili drewna.
W  ślad za rozporządzeniem o zakazie 

wywozu zagranicę drewna nieobrobionego 
i wprowaazeule cplat wywozowych na nie 
obrobione drew no iglaste i osikę, zostały 
wydane zastępujące przepisy wykonawcze 
(w  skróceniu):

1. Zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Fkarbu w  porozumieniu, z Ministrem Prze- 
rmsłu i Handlu z dnia 16 maja 'l9£i r. o 
w prowadzeniu opłat wy-wozcwych od w y 
wozu drzewa iglastego uieobiobn.nego i e- 
siki rtieioŁrohionej (Dz. Ust. R. P. Nr. 54, 
poz. 381) przy wyv.-<uit drzewa iglastego 
nieobrobionego, w az przy wywozie osiki 
nieobrobione! pobiera się opłatę wywozo­
wą w  wysokości 49 proc. zysku wywozo­
wego.

2. Wysokość zysku wy\vozowesrn ustala 
się przez 7-mniciszoiuy komplet Głównego 
Urzędu Przywozu j Wywozu, po wysłucha 
uiu opinii przedstawicieli przemysłu drze­
wnego na pewien okres czasu w  zależności 
od koniunktur handlowych i przedstawia 
się na zatwierdzenie Ministrów7 przemysłu 
i handlu oraz Skarbu

3. Opłaty wywozowe pobierane są od 
wagi drzewa, licząc,, i i  1 mii. sześcienny 
materiału okrągłego miękkiego waży śre­
dnio 70'i kg. Przy obliczeniach transportów 
wodnych miai odajne są certyfikaty nauiga 
oyjne, wystawiane przez urzędy.1 wodne, 
poaitgłe Ministerstwu robót publicznych. 
Przy obliczeniu wagi drzewa na tratwach 
przwmuie się, iż nur. kw. drzewa Sianowi 
2.00 mir. sześcienne drzewa równych 1400 
kg. Przy  spławie luzem mierzy się po­
wierzchnię zaiętei wody.

4. Celem uzyskania pozAvo!er.ia ra w y- 
uóz przy transakcjach, zaw’ii‘ ra!'vc'i ,'w wa 
tutach obcych, eksporter składa d:k'aracj? 
fgva i ancie banku dewizowego), że przeka

że w7 terminie maksimum 4 miesięcy do dy­
spozycji PKKP. 50 proc. kwoty uzyskanej 
od cprzcdaży drzewa, obliczonej w;/g ry ­
czałtowych cen ekspurtowycn loco Gdańsk 
b< z żadnych pot. ąceń.

5. W razie ni“wywlez.enia tov arów w 
ternuune przepisanym, zwraca się deklara­
cję, względide g-warancje bankową ekspor­
terów7!. po złożenii wydanych przwoleń. 
W  razie udow odnienia przez eksportera, że 
towar z przyczyn rai zależnych od mego 
nie mógł być wywieziony, 'uo że waluta 
me mogła w7p}ynąć, Główny Urząd przywo 
zu j wywozu może prolongować termin 
wpłaty przypadających sura do trzech mie 
sięcy.

6. Przy  wywozie dizewa nieobrobionego 
za waluty obce, do dnia 30 września 1922 
włącznie, wysokość vwcty, przek-izywancT 
do dyspozycji °K K P „ jak również i gwa-
ancj: (zobowriązama). oznacza sie na 30 

proc. uzyskanej sprzedaży sumy Od 
dima 1 października 1923 r. w7ysokość tej 
kwoty wynosić będzie 50 proc., stosownie 
do punktu 5 niaiejszych przepitów.

7. Na -wywóz drzewa iglastego ni-eobro- 
bior.ega wydaje pozwiolenia1 Ot. Urząd pizy 
wozu i wywozu we własnym zakresie, bez 
wnoszenia odnośnych nodań pod obrady 
zmniejsaomego irompletu; pozwolen.a te bę­
dą, jak zwykle, posiadały ważność 3-m e- 
sieczną. Sprawy wydania pozwoleń ua w y ­
wóz drzewa osikowego, jak również objęte 
punktami 6 i 7 iiiitlereizych przepisów, po­
dlegają każdoiazowemu poeputrzeniu przez 
zmniejszony komplet.

W e wszystkich wj-padkrch wydan e po-, 
zwoienia może byx uzaćeżnione, siosownie' 
do koniunktur w handlu za^ramc/.nyi.i, od 
waluty, w  jakiej ziastała zawai ta uansati- 
cja wywozowa.

131 zzsimsjih
TP A N S /K C J i; kupna i sprzedaży drzewostanów, 

majątków rilnych, tc ienów  naftowych, źakł^dów 
PiZeni: slov.TCh, kamienic. wiMi itd.. przeprowadza 
sz jh ko  i solidnie ,.i:VVO LUTA ‘ ł Ossolińskich 11.
Pu5i2»da stale duży w > 'v :r nicruchciności na Po- 
hiimzu , w  Pcznańskiem, Górnym Śląsku i w Wa- 
lopąlsce. , 3359

L O F O ^ O B U E , K O T Ł Y  P 4 R O W 2 , motory, walc*
r*P ńokie, maszyny rcir.e, auta itp., kupuje, sp-ze- 
dsie i t»rs\jmuje w  kcmls P iuro techniczno- nsn*
a lcw e .,£ W O L U T A “ , Ossolińskich 11. 3360

W  M lE R N YC t! CENACH stroi i reperile  piaalns
i fortepiany oraż fcr.pije używane i zdemolowane 
irstrumenta. Z g ło s z e n i ni. . żiofii 15, podwór/e. 
prawa. M iecsysław  Herman, stroicie fortepiatiówl 

___________________ ________________________________ 335S

A R TU R  SM U TNY, stroiciel roTterianfw. Chm icbw - 
skxs:o 5. przyjmuje st'cienia i reperacje. 3350

POKÓJ kawalerski, umeblowany, w  K i akowie. za* 
mienie na takiż w e L u  ow i? z  osobnem wejściem 
od 1 lipca b r. —  Warunki wedtuc umowy. —  
ZKlcszeaU ped: Baak —  Batorego 0. dawniej Ka­
wiarnia Z if miar ska. 3353

ZGTJBII EM pertfel skórzany r. pnnieraml wojvkn. 
w jm i i mniejszą kwoea pieniężną Unrsszair zna- 
Irzce o zw rot dokumentów pod adresem Inż. Der- 
dacki, Szketa przcłi'3,,*towa. 3511

M. STE IN H AU S , Lw ów , K ras ick ich  18 a, poleca
w alce oraz kam ienie m łyósk ie . 3173

SŁUC H ACZ Politechniki, m atjra citnna?jalna z od-
zn?iczenicin, zdolny ktrepetytor, poszukuje lekcji na 
w ieś przez czas wakacji. Technik. L w ów , Sodo ma 
Ł 2, I. p., drzw i 3. 3513

< W AN N Y  T P W A IE  cynkowe. Balje, Wanienki. Na- 
siariy —  rr leca w iatnego wyrobu W ojciech Zaiac. 
Os&clirskich 14.___________________________  34^4

r i ź n e f  w i e l k o ś c i ,  s t r u g a r -  
3  k i .  w i e  » k i .  h e b '  r k .
re po cenach . onki;-,ncw jnych

,^ lk O T “  lw 3 w , Batoireao
i   — ----- !.———  ---------------------------------------------

KO s , * R K I  „ I> e r in s  ‘ okazvin:e .przeda P ii"
L w ćw , Kat' u  ko i .  3*50

Ś W IF T N A  LO K A TA  K a P IT A U jH  SnrzHan. parcele 
61/7'łl i M/7/10 połrr *,e przy Krupiarskiel 30 w e 
l  vow ie . Cera  1000 dolarów. Zcloa/tnia do Adiai- 
er-rracii „S tew a  P o ls k ie to "  pod „D obra okazja".

351»

E C A IN O Ś -  w centrum miasta, jednopiętrowa. w v* 
magartc* rtkemstrukej!, zamMr.ie na lea l^oś ' pn- 
Łżon a  ualej z  wolneir. uiicszkanicm 3— 4 P^ko‘e 
z kLChnił i lazierką.. WiadorneŚĆ w  km ^ Jarii 
Adwokuta t^b y , ul. Żuhńskicso l. 12, ffodz. i6 do 
lb.____________________________________________________ 3 -> >0

,,O CHRONA Z1EMJ“ . Letionów  3, o ficyny , b*urj 
pośiednlctwa. K iedn-cc ma do sprzedania tylko 
Pclakow l, cfatześcijanincwi kr-uniealce w e Lw ow ie , 
na piosrincii. fo lwarczek pod Lwowem , parcele w  
B iziicbeu icach, Tatarrr/te. na Zamaj tyn^wie, 
w iększy s*d owocow y w  Zloczowskiera. —  P o « t t »  
keje parcel we Lwrow ie, w ille , kamienic, w ię ­
kszych i niniejszych gespoderstw, drzewouanów ’. 
Ptz>jmi-Je zgłoszenia wolnych mitszkad. -’335.

M A S Z Y N K I

do robienia !odów
3361 p o l e c a

M . E ^e rs K -i
L w ó w . Pasaż M iK oU sch a .

S .  A .
Lwów, Plac t>?arjack! 10

dostarcza: 
w ładunkach całowagunowych

w ę g i e l  k r a j o w y  i g ó r ­

n o ś l ą s k i ,  

k o k r  d i a  k e ź n i
3379

S-ka Banilowu - Mwn\m
W I H I . 1N A  i

F A B R Y K A  K O S ZYK A R S K A  
I W Ó ZKÓ W  DZIECINNYCH  

L w ó w ,  u ) .  S a o j ł t y c h i c h  14

Wielka Instytucja Ba» 
kowa we Lwswie

3352 p o s z u h u j e

. SiMOSZicL- 
NYCH SIL H P C H

j e d y n i e  k a t o l i k ó w  P n i a k ó w .

do buoŁaitarji orax Jedne to ha. 
sjera oUazuaneg-o z kasą efektów.
Z g ł o s z e n i a  p i s e m n e  z  p o d a n ie m  „ c u r r i­
c u lu m  » i t a e Ł‘ d o  b iu r a  a g i .  S o h o ł o w n k i e -  
g o  J » g i  [ b n s k s  7. p o d  „W ielka U o ‘ytucia"

NA W ^ K A C .C l K ir s  kroju 1 .życ iu  urządza Ro­
zalia (iourdon. Prac,* .'ma sukien Osm-skich, L -6w  
ul. Kurowskiego 1. 8. 3012

2 garnitury mincarniane
1 H P I 4  H P.

po peneralnym refoncie w najlepstyn sta­
nie >vraz z pasami i *sieiki"mi pnybo.ar.u 

natychmiast do sprzedania 54o7 
Wiadomość : w o r im t  m ech an iczn y

Tadsusz Streer
u l .  S z e p t y c k ic h  I. 1 .  ( r ó g .  u l ,  T e r e s y ) .

P r z e d s i ę b i o r s t w o
p r z o r o y i l o w o  w e  L w o w i e

Doszukuje z a r a z - 
korespondenta rutynowanego. 
Stenotepistki biegłrł w  'tenografji 
polskiej. —  Do buchalterjisły po­
mocniczej, biegłej w  pisaniu na ma- 
sz-Mie, z praktyką b»rhalter*jną 
Ogłoszenia z ird;isarnf świadechn , j 
B iu ia  Sokoiswrikiogo ul. iagiitiońska dla 
.>473 „Fabryka 1 7 3 T 1.

ZNALEł lONE PIENBĄDZE rV ‘ raMVf̂ HAG«ZWłlEP̂
M I C H A Ł A  G £ L B A  L W Ó W ,  G F L Ó D E C H A  6 4 .

(1 -przakha, kcAdoZa iw. FlłUsry)
2 2 .0 0 9  ‘ Pohczochy praw dż. je d w . od Mk. ,2t'.Q0iJ 
191 ' PoAczochy gazowe 1 soi ta .  .  30.0(tó
u.000 PoAcz^chy bid. I sorta od .  .  12.000
'i.200 SharffrtHi meskie . . *  .  4JOGO

12.000 R f k a w l r z k l  . „  .  4.890
A o tn -a rzyh ij Manklaty, K raw aty, M ctyla, T or*U: :l d a n a s d , « M r a « n t ,  ,  " r l l ł g ,  1 'n y łe r j  toa.atoura 

I P - rfum crja  w  w lalkłm  w ybo .u a  poąprawdziuria, niskich c -  .,h ,

Koszcie męskie . . od Mk.
kalesony dobrego gatunku „ 
PnAczcciiy damskie niciane , 
Pończocky imc z podv; stopą . 
Pończochy mu I soria

| i ł -  NI* kupujck tłkaialndzlaj, pdkl uloprzuluinacla ale zo do ja k o łd  I ta nlołcl w  n ołm

Hasdlswt i PnnusifiE Tcwowaityslwa 1 1 %  iii.
D o s t a r c z a :  M o t o r y  D ie s la ,  tu r b in y  V 'o d n e  F r a n c is a ,  k o m p l .  u r z ą d z e ­

n ia  m ł y n ó w  o  w y s o k ie m  i n is k ie m  in le w ie  W a l c ©  o r y g i r j a J n ©  

D a v e r i o  'Sb  C i ©  Z u r y c h  —  Ł u s z c z a r t u  M a r s  p a t e n t  

K ł « s o a r  S e n i c e .  O r y g .  s z w a j c A r s l t ą  g a z ę  n ^ y n & r s i i ą  
3311 m r r k i  B e i f i f  F r a n c H  J t d .
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